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„ i i „ • • § s t  w  a a t  s z  a w  s i  i o n '
Po wysuchanm  prvm iciagaiących się do dekretu Króla Saskie a •

dgdern zabronieniażydom fabrykacyi .szyn ko wama t m o k ó l  g nU 3°' Paidzi«n ika i8 ia r .
oraz . wniosków Radzie nadesłanych! zważywszy- i L lzas*;e y ..u^ w a ł y  z dnia 8 . Czerwca 

__ uego, z powodu obecnych okoliczności i stanu w krdi-vn r PJ° wadŁenie do skutku dekretu Króla 
znaydiH? się, pociągnęłoby za sobę wiele n iep rzyzw otto iH  t  Srar02ak°noi iak i mieszkańcy krain 
trudnienia si; Starozakoftnym fabrvkacva i J J n I  ,arg’ Postaniw'la: przedłużyć termin
pod warunkami n,stępui?cem it Y ^  trunków, aż do dnia i .  Lipca r, , 8 «6.

* dm , jo,. , ^ stmka m 2.x i l T a‘tT y i" ij: : r ,L T  v n t *  * t n Kro,a * * * *
im n u ow , dz s wę me trudnią, tam i na przyszłość t r u d n i ć  fi ’ handlem, fabrykacyą i szynkiem  
pozorem wolno niebędzie. '  ̂ rocizaiu zarobkiem, pod źadnera

pod żadnym pozorem  ̂ Tm^szynkiemf a^i tabrylTacT'^7^ ?  n^ ,trak£ach pocztowych niepołoźonych, 
czemną^Starozakonnym trudnić się nkw oino m tra a ió * »  ani' nawet arend* kar-

lub arendowania, czy rei J u b a r e i ld o t^ a ^ n d p 60 f 'T *  han^,owania ’ fabrykowania, saynkowania, 
będzie wyżey wzmianko wanemi sposobami zarohkA r powyzszemi Artykułami' nieohietych, w olno  
sow ego, Podiu& ruiey przepisanego sposobu V ° P war«nkiem , opłacenia konsen-

o-assyer Posviatnwv X , .B .

C.

Kassyer P • z cra Powiatowego udać się. iu .t

- w  u”bis*z  Z ,  ,C,  ; .* .m »  » » y »  ■ »oIno/ć . r o d n i ł n Ą  0 ™ ;  f  « ! * ■ *  « * « * » •

»> w tenss »ok« ego ? osobn; «»uvs s t “ ̂  'chcącym ^ ^ 3 ^ 3 * ! ! ^ , od <?„ J Jjmiw ^

« °w'Jicdiik hHink ;,ytul • “ ”bn< p° z»- p i? ? ”"1’ wyda”a“  bfda ts”,s“ “ “
b— O « " j»  i Ł  flbryk,c y} a ,  chcący.
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bądź to na swóy własny użytek, bądź iako w służbie będący , winni opłacić konsenseweg* 
Ził. poi. 30. osobno od gorzelni, osobno od browaru.

4) W e wsiach od 20 do 40 dymów licząc, winni opłacić konseasowego za kaźden artykuł 
z osobna po Złł poi. óo

5)  W e wsiach nad 40■dymów mających, chcijcy się trudnie powyźszemi sposobami zaro­
bków  , winni opłacić konseasowego za kaźaen artykuł z osobna po Złł. poi 100.

6 )  W  miastach i miasteczkach, do dwóch tysięcy ludności oboiey płci razem Lezących, 
maią opłacić konsensowego osobno za kaźden artykuł po Złł. poi. 30.

7 )  W miastach od a  do 4 tys ęcy oboiey płci razem liczących, za kaźden artykuł z osobna 
Złł. poi. jo .

I V . . A r t .  Dyrekcya Ministerii Skarbu poleci wydrukować kwitaryusze, z k tórych  konsensa 
Z poświadczeniem zapłatę wyrzynane bydź maią na wzór tych ksiąg, które przy uchwale dn a 8- Czer­
wca r. z. by ły  przeznaczone i takowych Dyrektorom Skarbu prześle z podpisem swoim ksiąg ty le ,  
ile iest kass Powiatowych w każdym Departamencie, z zaleceniem, aby Dyrektorowie przy przesłaniu 
ksiąg tych Kassyerom Powiatowym , wprzód one podpisem swym stwierdzali 1 Rappoit o dacie wysła­
nia Dyrekcyi Skarbu przesłali.

V. A r t .  Dyrekcya Ministerii Skarbu oznaymi D yrek torom , aby zlecili komu należy,  by 
opłata konsensowego była zaświadczoną przez Kontrybuenta na połowie kwitu w księdze pozostaiącego, 
i  źe wnoszenie pieniędzy ma bydź zaraz przy wydawaniu konsensow przez Kassyerów podpisanych, 
wyraźnie słowami ile za iaki artykuł opłacono i wydawanie zaś konsensów , ma trwać przez miesiąc 
M a y ,  Czerwiec i Lipiec. Po ostatnim dniu każdego z tych m ieńęcy , Podprefekci winni w księgi 
konsensowe Kassyerów Powiatowych weyrzee, summę percepty podpisać, a Kassyerowie Powiatowi 
o wpływie ogólnym przesłać Rapporta do Dyrektorów Skarbu, wymieniaiąc kaźden artykuł z osobna; 
ci zaś Dyrekcyi Ministerii Skarbu, k tó ra  prześle ogólny Rapport Radzie Naywyźszey; z końcem zaś 
miesiąca Lioca, Podprefekci zamkną księgi konsensowe, co z dniem ostatnim tegoż miesiąca uskute­
cznionym zostanie, a Rapport ogolny o summie percepty pr/ez wszystkie miesiąte i każdego artykułu 
z osobna, Kassyerowie D yrektorom  S k a rb u ,  ci Dyrekcyi Ministerii Skarbu, a ta Radzie Naywyźszey

aby PrZy ^ a‘A r ti Kassyerowie po wydaniu kwitów konsensowych z ostatnim dniem miesiąca Lipca 
w inni sformować’ listę imienną osob , którym wydano konsensa, na iakte przedmioty i ile uzy­
skali zapłaty za kaźden artykuł z osobna, 1 takową Intę/Podprefektom prześlą, ci zaś Prefektom. 
Podprefekci pod dozorem Prefektów z swą odpowiedzialności ściśle dostrzegać będą ,  aby rygor 
dekretu Króla Saskiego z dnia 30. Października i 8»2 r   ̂Art. 2 1 4. tak na tych którzy medopilnuią

1 1 ~ *** ^ * * " Prerekci  i is tę

^  -  — - __- .... .........—    w - ileie miastom
ałużace lub ustawy j przeszkody nieczynią) na szynkowanie, arendewanie 1 subarendowanie. nieinniey 
ooólne handlowanie trunkami i browarów  nowych ustanowienie, nie gorzelmow, za opłatą wyzey 
wvraiona iak oraz chcącym trudnić się fabrykacyą w  gorzelniach lub browarach dworskich (lak to
0 tvch ostatnich w Art. 3. §. 3. sub lit. C.  wyrażono) wolno iest r  dla tych ,  którzy z roku i 8 *4 - 
1815. konsensów w miastach i miasteczkach nieotrzymali; we wsiach zas, ro  mieySCa mieć memoźe,
dla zachowania całey mocy brzmienia Ait. I. j  -i - i i

V I I I  A r t .  Postanowienie nimeysze, ma bydz do gazet podane, a dopilnowanie skutku
1 opatrzenie 'instrukeyami ( k o g o  należeć b ęd z ie )  Dyrekcyom  Ministerstw Spraw Wewnętrznych

i  Skarbj XP ° ^ 'za Su j r?dzenie powyższe i  powody do tego przy Rappotcie Nayiaśnieyszemu Cesa­

r o w i  przesłane będą. Z g o d n o . ,  ś w i , d c t g . ( p o d p .^  K l u c z t w t h i .

w  W a r s z a w i e  dnia 24 Kwietnia 1815 r - 
do  powszechney ninieyszćm podaię wiadomości.

w p o z n a n i u  dnia £ .  Maia i g l j  r. ■
podpisano^ *-> " O N I N S K I .

l i  Sekretarza Generalnego, i. Le ks z yck i .
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P r e f e k t  D e p a r  t a m e  n t u  P o z n a ń s k i e g o :

Następuiaca uchwałę N a y w y ź s z e y  Rady Tyniciasowey Xigstwa Warszawskiego ; '
Rada Naywyższa przekonawszy « f  z przedstawieuia akiu indagacyi, odbytego w ledfley rPod*- 

prefektur Dop«utamentu W id aw sk ieg o , źe włościan b y w a ły c h  w tey  Podprefekturze na stoyćg 
ustanowioney dla poRugi Rz-jdowey, używano do usług prywatnych, przez co zwiększano itą 
bezprawnie ciężar; a ponieważ o^oby Podprefektnrę tę składające, albo poprzednio były uczestnh 
kami takowego ucisku, aibo bezpośrednio przez niedbalstwo i na swe obowiązki nieczułość, stały 
■ powodem^przeciążenia ubogim włościan, postanowiła Rada zatwierdzić oddalenie z funkcyi 

posługacza konnego^tey Podprcfsktury, iuź przez Prefekta zrobione, zlecając przytem Prefektowi, 
ażeby Subalternów Biorą rzeczoney Podprefektury, którzy się winnemi bydź okażą używania 
podwdd, translokował. do innych Powiatów, i zniewolił onych nietylko do przyzwoitego wyna­
grodzenia włościan, ale nadto aby ich zmusił do złożenia na swe ręce do szpitalów podwóyney 
Hości tegoż wy agrodzenia Co s-ę tycze Podprefekta tamecznego, gdy ten iako maiący poru- 
ozony sobie do/.or nad swemi Jiubalternaini, ieu  za nich odpowiedzialnym,, przeto Rada poleciła 

' Prefektowi, aby iego w tey. mierze obojętność mocno naganił Ghcąc zaś podobnćm zapobiedz 
nadużyciom, postanowiła Rada o mnieyszćm ukaraniu wszystkich uwiadomić Prefektów , i zalecić 
podać przez Dzienniki Departamentowe do publiczney w adom oci ninieysze postanowienie, ztćtn 
^świadczeniem, lżRada edyme pizez wzgląd wystawionych zisług Podprefekta i ie^oSubalternów, 
karę ogianiczyia, lecz outąd wszelkich podobnych zdroźności dopusczaiący się., iako Podprefekch 
zaniedbui^cy nad p^dwładnem- przyzwoitego dozoru, snrowiey i oddaleniem od Urzędu karanemi1 
będą. W ięc. czuiąc. się bydz w podobnych przypadkach pokrzywdzonęmi, maią się. dla uzy-- 
skania sprawiedliwości ao Władz wyższych z potrzebnemi udać dowodami, 

w W a r s z a w le  dnia 17. Marca l i j t j .
Za z g o d n o ś ć :  (podp.) K  ł u c z  e w  s h ii-

db publiczney, podaia wiadomości.
podpisano: J* P  O N  I  N  S R Ii

Za Sekretarza Generalnego, 1. L e k s z y c k i .

Z  Warszawy dnia 13. Main.
Dnia 9. Maia podług n o w eg o , a 27. Kwie­

tnia podług dawnego sty lu , obchodzono tu 
uroczystość urodzin Jego C esarzow nzuw skiey  
M o ś c i ,  W ielkiego X ięcia K o n s t a n t e g o .  
W ła d z e  cywilne i woyskowe z ło ży ły  powin­
szowania Jego Gesarzowicżowskiey M ości,. 
j: udały s^ę na nabożeństwo do kościoła  
g w i ę i e g o  J a n a ,  gdzie celebrował J W .  
JXiądz Biskup Zatnbrzycki y a potdm do 
eerkwi w zamku. P rzed1 południem  odpra­
wiła się parida woyakowa. Na teatrze illu- 
m inow anym , gm no operę: Familia Szwaj­
carska mi isso całe było ośw iecone ze scze- 
rey chęci m ieszkańców, obchodzących w ra- 
doś< i roczi i 'ę  urodzin W odza woyska P o l­
skiego i brata Króla naszego,, wspaniałom y­
ślnego  A L E X A N D R A  Pierw szego.

Z  W iednia  dnia 3. Main.- 
Od czasu , iak Murat', gwałcąc traktat; roz­

począł kroki w oien n e, stanęła m ięd zy-W ie-' 
deńskirti a Sycyliańskim dworem u m ow a, 
gwarantująca wyraźnie Królowi Fefdyłian-- 
dowi 1F  dziedziczny iego tron obu Sycylii. ■ 

W  innym  artykule, pod’tąż datą; zawiera1 
Korrfcspondent H im burgski; z którego po­
wyższa wiadomość wyięta , co następuie: 8ły»- 
chać, że  p rzy w ró cen ieF e r d y n a n d a  1 F . 
w  Neapolu9 postanow ione takie zostało' 
uchw ałą Sprzym ierzeńców. ■

W zględc tn odiazdu M onarchów niemasz- 
iescze żadńey pew ni y  wiadomości.-

Pew ien agent- N-eapolitańskr, nazwiskiem'- 
Hindil, który chciał przez Florencyą prze­
mknąć się do G e i l t l i wpadł ze wszystkiemi' 
swem i instrukeyami w ręce w o p k a  Austry.4* 
ekiego.*
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f ' . r r r w ! o r o w a n a  W iedeńska gazeta donosi: n iebezp ieczeństw a , 'nakazane  będzie uzbrote-  
•N Im pera to r  wszech R o s s y i  p rzesła ł  t e -  n ie  gw ardyi narodow ych we wszystkich la n y c h  

sarsko-A ustryack iem u dw orsk iem u Ajentow i, dywizyach woyskowych. Zachodzi tu więc 
Franciszkowi Jozefow i Jekel,  Członkowi py tan ie :  czyli te gwardye 1 z  lakiin duchem  
T ow arzystw  nauk w G etyndze, Warszawie wyrusz*? Napoleon stara się sczególniey o 
\  P ra d ze  kosztowny brylantowy pierścień, p rzy  wołanie n ieobecnych  woyskowych do ich 
z  następuiacym.listem Ministra Xięst,-.a W ar- k o rpusów , i wzywa wszystkie M agis tra tu ry , 
szaw skiego: aby si^ do teS° przyczyniały . Z  w ydanych

M o ś c i  P a n i e !  Nayiaśnieyszy C esarz  okó lnych  listów ministeryalnych okazuie się , 
o t rz y m a ł  dzieło  przesłane m u od W  P an a ,  tak bardzo usiłuią taić przed F rancuzam i za- 
j  widział z uko n ten to w an iem , i i  W P a n ,  po m iar  Mocarstw sprzym ierzonych, i iak bardzo 
d ług ich  na tężen iach ,  maiących za cel obia- chw yta się Napoleon wszystkich środków dla 
śnić -dziele i statystykę Polski, poświęciłoś uwikłania całego narodu  w w o ynę ,  która  się 
pracowitość twoię przedm io tow i,  obchodzę- ‘>lko IPS° tycze osoby.
cem u  sczególniey N . P a n a ,  tyczy się bowiem  „M ocars tw a  me czynię sobie tey pretensyi, 
h a n d lu  n a ro d u ,  którego większa część podle- aby Francyą w ładać , lub  Pana  i ty  nąrzucać 
c ła  iest teraz iego nayw yższym  zarządom . (*) m ia ły .  P r  zestalą one na domaganiu się wyłą- 
N ayiaśn ieyszy  Pan zalecił mi przesłać W P a n u  czenia Napoleona,  a to tak d la  sczęścia 1 spo- 
za łączony  tu p ierścień, w dow ód swoiego koyności sam e y Francyi, iak i  ca łeyEuropy. 
ukonten tow ania .  Korzystaiąc z tey okoliczno- P rz y p o m n iym y sobie odpow iedź, k tórąCesarz  
ści p o n a w ia m , Mości P a n ie ,  wyraz sczegól- Rossyiski da ł w Pant in w ysłanym  doń Pre- 
n ieyszego  szacu n k u ,  z k tórym  m am  zasczyt zy d en to m  miasta P a r y ż a ,  zanim wiazd swóy 
bYdż W Pan a  prawdziwym  sługą. do odprawił. Dziś ie*cze prze-

w W i e d n i u  dnia 54. Kwietnia 181 5 - Mocarstwa tym że sam ym  Językiem ,
X iążę  Czartoryski m p.“  i w iadom o, i e  mu są wiernem i.

„Sprawiedliwa obrona ( r z e k ł  Cesarz A le -  
G aze ta  W i e d e ń s k a  zawiera następuiący , , x a n d e r )  sprowadziła Nas aż tu ;  lecz da-  

a r t y k u ł - „ lecy  .iesteśmy od odpłacania  Francy i tego
Cała uwaga teraznieysZego Francuzkiego „ z ł e g o ,  które N am  o n a  wyrządziła.^ F ra n -  

R z ą d u ,  zdaie się bydż obecnie zwróconą iedy- „cuzi są przyiació łm i N aszym i i z łożym y im 
r -.e n a środki powiększenia woyska i uzbroie-  „ d o w ó d , i e  dobrem  za z łe  odpłacimy. Sam 
r i i a s i ę ,  w ed ług  m o in o ś c i ,  przeciw zbliżają- „ ty lk o  NapoleOłl ie s tn iepE zy iac ie lęm N aszym .. 
cym  się ze  wszech stron niebezpieczeństwom . „ P rz y rz e k am y  miastu Paryżowi sczególnity-  
N ie m o ż n a  teraz wprawdzie używać we Fran „szą  opiekę N aszą ;  zapewnienie przyszłego 

■ znienaw idzonego  wyrazu.zniesioney przez „sczęścia od sam ych Obywateli zależy. P o -  
dobrodzieystw o Króla k o n s k r y  p c y i , lecz „ trzebu ią  oni R z ą d u ,  mogącego im i Europie 
zam iast s łow a, maią tam rzecz samą. W i-  „pow rócić  sp o k o y n o ść ; należy w ię c , aby sa- 
d z ia n o , i i  oddano ruż pod rozrządzenie  M i- „ m i  w ynurzyli N am  swoie życzenia , a znaydą 
uistra  woyny 204 bata lionów  gwardyi naro- „N as  gotowych do wspierania swych usiło-
dnw ey  i nieuależy wcale w ątp ić , źe w czasie „ w ą ń .”

\  Z  Drezna dnia u. Ujma.
” ’ . . . . ,, Dnia 7. p rzybył tu Im pera torsko  Rossyiski

(*) P0M1 dzteie an .Generał Baron Haketl> Nazaiutrz była wielkau Gest .ms.era,  a. i  omy. *



parada  stojącego tu  woyska Pruskiego. P rzy . 
byt tu lakze Irnperatorsko-fiossyiski M inister 
P o l icy i ,  Ba ro n  Rosen. G b y d w a y  zab awią  
*u do dnia 20. Czerwca.

Z  Ełberfeld  dnia 2. Mai a.
Gazeta W ro cław sk a  zawic-ra pod tym na- 

pisern co następuje:. Pewien p o d ró żn y  d o ­
nosi pod dniem  27. Kwietnia z Menin : na 
•granicy między pó łnocną Francją i Nieder- 
landami, W liście, za k tó reg o  wierzytelność 
zaręczyć m o i e m y , następujące wiadomości:

„Bonaparte będzie m o że  tylko iescze dwa 
miesiące rządził , i t ź e l i  d u c ii  w innych pro- 
w i n c y a c h  tak stanowczo się-obiawi, iak w p o ł-
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W Lille wszystko wrenocney Francji.
przeciwko niem u. G d y  się zgrom adziła  
gwardya narodow a , ażeby wykonała p rz y ­
sięgę f.owemu rządow i, oświadczali obyw a­
te le ,  iż  niechcą służyć Bonapartemu, lecz 
iedynie sw em u prawem u Królowi. N iektórzy 
oficerowie oświadczający się za Bonapartym, 
zostali wygwizdani i .b ło tem  zbryzgani. W ielu  
krzycza ło : Żnisczenie  Jakobinów ! N iech  
.żyie Ludwik W i l l . !  Wściekłość pom iędzy 
woyskowymi iuż tak ie  nieco zwoiniała, i wielu 
z żołnierzy  Bonapartego zaczynaią iuż z b ie ­
gać. Jeżeli Lliduiik igty przybędzie  do p ó ł ­
n ocnego  d ep a r tam en tu ,  znaydz ie  tam  nay- 
m niey  50,000 Judz i,  którzy za niego walczyć 
b ęd ą .“

Z  Leodium dnia 7 .  Maia.
K orresponden t Jrłamburgski um ieścił pod 

tym napisem co nas tępnie :

Część stoiącego w tych okolicach korpusu 
woyska Saskiego, oddawna iuż swemi mowami 
i sprawowaniem się pow szechne w zbudzała  
n ieuko n ten to w an ie ; co większa pułk  grena- 
dyerów okazał się krąbrnym przeciwko Xięciu 
Blitcherowi, który wydał z tego pow odu 
następuiącą odezwę:

Ż ołn ie rze  korpusu woyska Saskiego?
Szkaradne z pośród was w ybuchneły  zbro­

dnie. Z  ufnością za łoży łem  pom iędzy wami 
k w a te rę ,  gdy rota b u n to w n ik ó w , k tó rz y  
wypowiedziawszy swym C fk e ro w  posłuszeń­
stwo, przez trzy dni trwali w ro k o sz u ,  z*. 
bóyczyrn targnęła się na mnie sposobem.

Ż ołn ierze!  Cala Europa patrzałaby się 
na w as, iako na  ludzi hańbą  okry tych , i ho- 
uoru  narodow ego pozbaw ionych , adybym  
wam niebyły winien oddać ch lubnego  świa­
dec tw a , ie sc ie  dostatecznie  wyrazili uczucie 
pogardy przeciw spodloney ro c ie ,  która po­
trafiła skazić pierwszą powinność żo łn ie rza ;  
p o s ł u s z e ń s t w o  d l a  SWy Ch o f i c e r ó w .

Położyliście we m nie ufność, iż ziseze 
oczekiwania , do których wasz h o n o r  i ustawy 
w oienne was upow ain ia ią . .Nieza wiedliście 
się. P u łk  grenadyerów  przesta ł  istnieć? 
Zniew ażona przezeń chorągiew z o s ta ła  spa-” 
Joną, a zbrodnia niezwłocznie ukaraną.

Ż ołn ierze!  Słucliaycie zawsze g łosu wa­
szych oficerów , którzy nietylko są pow ołan i 
do tego , ażeby wara przewodniczyli w dn iu  
.bitwy; należy także do n i c h , starać się o 
wasze dobro i o zachowanie  waszego ho n o ru .

N iem ogę wam przeto lepiey wyrazić mo­
jego uko n ten to w an ia , iak kiedy dla ocalenia  
waszego dotąd iescze niesplamionego imienia 
oddawać będę ciągle p o d  ostrość prawa tych) 
którzyby, bądź uwodzący lub uwiedzieni, powa- 
iy h s ię sp o tw a rz a ć  zbrodniam i sławę Żołnierza

Leodium dnia 6. M aia 1 § 1 5.

B l  u c h e r.

Bonaparte spodziewany by ł dnia 4. t. m , 
w Maubeuge, lecz n iep rźyby ł ta m ie .
Z  Paryża wyruszyły spieszno dnia 3. dwa 
pułki gwardyi ,do Bretanii, gdzie na now o 
rozruchy w ybuchneły . _  W ellm gtoni Blii- 
cher oirzym ali s tosowne pełnom ocnictwa, 
ażeby wedle swego rostropnego zdania  i oko- 
Uczności działali odtąd zaczepnie łu b  odpornie-
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Oddolnego Renu d. 8 - Maia.
O  zbun tow aniu  się iedney roty Saskich 

Żołnierzy zawiera K orresponden t Ham burgski 
aastępuiące wsparte na czynach wiadomości.:

Z  W iednia  przyszedł b y ł  ro zk az ,  a2eby 
rozłączyć korpus woyska i podzielić między 
P ru sak ó w  i Sasów. Niektórzy zuchwali sze­
regowi oświadczyli ,  iż na  to nie zezwolą. 
N a  tym  zasadzeni fundam encie  buntowali się 
szeregowi z gwardyi grenahyerskiey w środę 
dn ia  S. t. m. w Leodium , schodząc się przed 
kwaterą Polnego M arszałka Rliichera, zkąd 
gdy im kazano ustąpić , odpowiadali na to 
rzucaniem  kamieni. W ieczorem  zeszła się  
z iiowu grom ada z pu łku  grenadyerskiego 
p rzed  kwaterę Polnego M arsza lka , ponow iła  
sw e  w i w a t y ,  pytała się z ło sk o te m , taki 
m aią  zam ysł w zg ięd tm  n ic h ,  i chciała się 
Wedrzeć do d o m u ,  w czerń i tdnakże  dozuała  
p rzeszkody ; po tem  ciźgrenadyerowie grzmieli; 
krzyczeli, wybiialiokna i rzucali się na swych 
w łasnych  oficerów, którzy ich o d  tego od- 
w ieśdź chcieli* W  n o c y , stósownie do da- 
nego  rozkazu, ruszyli do Hity. —  Mieszkańcy 
Leodium  bardzo się uczciwie zachow ali1; 
naw et żaden  latawiec uliczny nieprzyczepił 
s ię  do wichrzycielów spokoyności, na których, 
jak się do wi iduiemy , ciężki pad ł wyrok. 
S iedm iu  szeregowych z pułku  grenadyerskiego 
rozs trze lano  onegday pod IShimur,  a 39 t u ’ 

wskazano do kaydan na całe życie. W czoray  
sądzono w Na/nur pułk  gwardyi.,

Z  B ruxelli dnia  7 . Main- 
( Z  Korrtsp.. H a m b .)

N asz  M inister woyny oznaym ił  wszystkimi 
Btlgickim i H o l le n d f  rskim korpusom; żeXiąźę 
W ellington  mianowariy iest nacze lnym  w o­
dzi m  wszystkich sprzym ierzonych woyskwBel*
giach. —  Związki z Lille  zerwane są od trzech 
dni. G azet naszych niewpusczaiąiuź do Fran* 
ryi, —  Bonaparte  odw lekł swą podroż. do 
woyska p ó łn o c n e g o ,  poniew aż m u  FoucHi 
p rz e ło ż y ł)  i e  oddaleni* s i ę t e g o  obecnie o d

stolicy, m ogłoby  ła two rokosz za sobą pocią* 
gnąć. —  K ró lew sko-P rusk i  P o s e ł ,  Hrabia*
(j o l z , p rzy b y ł  do Gandawy.

Z  Nineties dnia 30. Kwietnia.
Kilka pu łków  Francuzkich oświadczyły s ię  

za K rólem -Ludwikiem ,  a 4 ty pułk karabinie­
rów przeszedł do woyska W elliflg ton a spo­
dziewano się , że inny pułk to sam o uczyni, 
lak-ie kilku Oficerów wyższego stopnia opu ­
ścili chorągiew Bonapartego j  pomiędzy ty m i 
znaydukt- s ię  M arszałek  P o lny  i In spek to r  
ge erał y iazdy, H rab ia  F itr ź ,  i k g o  pier­
wszy ad ju tan t ,  H rab ia  Rriiger. (Kor. Ham b,). 

ż  Gandawy dnia 2. Main.
(Z  Korresp. H am b.)

W  niedz ie lę  p rezydow ał Król F ra n c u z k i  
w sn ey  ratizie.

h r a b i a  AlexvN oailU s,  ieden z pełnomo* 
cnych Ministrów Jego  Chrześciiańskiey M c i  
przy K ongr ts ie  W ied eń sk im , p rzyby ł tut 
wczoray z ważnemi depeszam i Xięcia Talley­
randa.

P a n  M onteron , powracają* z swego po­
selstwa z W iedn ia , dostał kiiem z rozkazm 
p iw n eg o  Pruskiego k o m m en d au ta  na granicy 
F ra tuuzk iey , „  P rzyw ioz łem  wiadomość 
o rozpoczęciu krokow nieprzyjacielskich , p o ­
w iedz ia ł  P. Monteron  w d o m u ,  w którymi 
iad ł przybywszy do Paryża**

Bonaparte żądał od swych Ministrów skar­
b u  i przychodów  niezawodnie  millionow 
D am ..  May.. Ministrowie odpowiedzieli:  iż 
na naywiększą wystaraćby, s i ę  mogli tylkoi
0  1 0 — n  m i l l io n ó w -

O d  g r a n i c y  F r a n c u%-kiey; 
d n  i  a 7 . W ai d .

(  Kcrresp. H am burgsk i.)
Z  pow odu teraznityszego  zaparcia grani©

1 rozpieczętywania we Francyi p rzez  policyąt 
l is tów , publiczność wielką zachowuie ostro­
żność w udzielaniu otwarcie politycznych wia­
domości. Ghcąc iednak zaspokoić ciekawość 
sw y d l  opodal mieszkających zuaiomków, u iy .
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-walą d o  tego* w sz e lk ic h  p r z e n o ś n i .  I  tak  p e -  k u  g ra n ic y .  —  X i ą ż ę  Akgouleme powraca 
■wca d a m a  w Paryżu  p isa ła  d o  s w e g o  k r e w n e g o  z :  o » u  p rz e z  Bilbao d o  Francji. N i e  z a -
W Belgium dn ia  2. M ą i a  Ust, w k t ó r e g o  P o - r t -  w a r t o  -z n im  i a d n e y  k a p i tu la c y i .  __  G w a r d y a
•  c r i p t u i n  z a w a r ł a  n a s t ę p u ią c e  w i a d o m o ś c i  n a r o d o w a  V a l y z k a  ie s t  w o p p o z y c y i  p r z e c i w  
w z g l ę d e m  B o n a  p a rt ego I j r o ł o ż e n i a  Francji: Bonapartemu.

•  ł  -  . » •  o c i '  ./"% H 3  Q 7  t J W ł  . o  t  * l m  7 m  « »  — . . !  - _ -v#  ,  J  #

- i  Paryża dmą 3. Mata.„ M a m y  w i s d o m o ś ć o  n a s z y m  s t a r y m  s t r y iu .  
P o d o b n o  o n  te y  w io sn y  n ie  m a  s ię  tak  d o b r z e ,  

•iak so b ie  z e s z ł e y  z im y  t u s z y ł ; p r z y t e m m ie w a
•bardzo  c z ę s te  p a r o x y z m y  s w e g o  d a w n e g o  z ł e ­
g o  h u m o r u ,  k tó r y  w sz y s tk ie  ie g o  d z ie c i  d o  
ż y w e g o  p r z t e t r a s z a .  L u b o  m i e w a  ta k ż e  n i e ­
k i e d y  m o m e n t a ,  w k tó r y c h  i e s t  d o b r y m  i c z y n i  
i m  w sze lk ie  o b i e t n i c e ,  to  i e d n a k ź e  n i e m a  n ic  
s t a łe g o .  B i e d n e  d z ie c i  n i e b ę d ą  s c z ę ś i i w e m i , 
d o p ó k i  o y c ie c  ich  i y i e .  A l e ć  te ż  l e k a r z  p o ­

w ie d z ia ł  n a m  w c z o r a y : iż o n  n a  ż a d e n  s p o s o b  
n i e m o ż e  d ł u g o  b y t o w a ć ;  w sz y s tk ie  ie g o  n a r z ę ­
d z ia  b y ły  w  z ł y m  s t a n ie . “

J a k o b in iz r n o w i  d o b r z e  s ię  w ie d z i e  w e  Fran- 
cyi. Każda p r o w in c y a  sta/a s ię  o  w ł a s n y  śp ie w  
p a t r y o t y c z n y .  M a m y i u z  : la Lyonnaise, la 
Rouennaise, la Parisienne} la Dauphinaise, 
la Nantaise.

Dnia 3. Maia.
O k o ł o  P a ryża  m a  te r a z  w ie le  w a r o w n i  

b y d ź  z a ł o ż o n y c h .  Ż ą d a n o  ty m  k o ń c e m  k ilka  
ty s ię c y  r o b o t n ik ó w .  G e n e r a ł  Haxo i M a j o r  
Lam i, k ie r o w a ć  ra a i ą  r o b o t a m i .  —  W y w o ź  
s k a ł e k  z  Francyi z a k a z a n y .  —  D o  p ł o n n y c h  
w ie śc i  w d z i e n n i k a c h  F r a n c u z k i c h  n a f e ź y  p r z y ­
t o c z e n i e ,  £ e  Hiszpania c h c e  p o z o s t a ć  n e u ­
t ra ln y .  — . D z ie n n ik i  P a r y z k i e  z a w i t r a i ą z  Me- 
dyolanu, co  n a s t ę p u i e :  „ N e a p o l i t a n i e  co fa ią  
s ię  c o  t c h u ■ w  d o ty c h c z a s o w y c h  p o ty c z k a c h  
u t r a c i l i  9 0 0 0  l u d z i  i 4 0  d z ia ł .  “  —  W  P a ­
ry ż u  szy ią  te r a z  k ra w c y  1 0 0 , 0 0 0  u n i f o r m ó w  
d l i  ż o ł n i e r z y  r o z m a i t e g o  g a t u n k u  h r . . n i .  —
D  na 5. M a ia  znajdował s i ę  ie s c z e  Bonaparte 
W Paryżu• • Monitor w p r z y p i s k a c h  do w i a ­

domości A n g i e l s k i c h  powiada: N i e  1 0 0 0  d z i a ł ,
i a k  tw ie rd z ę ,  ina  Francja, a l t  p r z e s z ł o  <41,000, 
z  kt -rycli 1 0 ,0 0 0  ie s t  n a  l a w e t a c h !  —  T a k ż e  
■ a y w i ę k s z a  c z ę ś ć  o s a d y  P a r y z k i e y  w y r u s z y ł a

( Z  g j / . e t  B e r i .  i H a w b . )
D z is i e y s z y  M o n i tO f  z d a i e  s p r a w ę  z  p r z y ­

g o t o w a ń  o b r o n y  w e Francyi, iak  n a s t ę p u i e :  
„ W s z y s t k i e  tw ie r d z e  p ó ł n o c n e y  g ra n ic y  o d  
Dunkierki a ż  d o  Charlemont s ą  w s t a n i e  
o b r o n y  i n a ś p iz o w a n e - ;  s z l u z e  p o n a p r a w i a n e ;  
p r z e s m y k i  la s u  A r d e n n ó w ,  V o g e s ó w ,  

i i r y  i A l p  ó  w o p a t r u i ą  s i ę  s z a ń c a m i  i 
tw ie r d z e  w e w n ą t r z  k r a iu  p r z y p r o w a d z a i ą  s ię  
d o  s t a n u  o b r o n y  , i n a w e t  w z g ó r z a  Montmar­
tre  1 Memlmant ant o s a d z a i ą  3 0 0  d z i a ł a m i ,  
i a k ż e  Lugaun s ta w ia ią  z  r o z k a z u  Bonapar- 
tego w s t a n ie  o b r o n y  i o p a t r u i ą  z n a c z n e m i  
w a r o w n i a m i .  P r ó c z  g k o r p u s ó w  w o y s k a ,  
m a  b y d ź  u r z ą d z o n y c h  4 0 0  b a t a l i o n ó w  g r e n a -  
d y e r ó w  i s t r z e lc ó w  g w a rd y i  n a r o d o w e j - .  
W  p rz e c i ą g u  d n i  10. b ę d ą  ,7 p o c h o d z i e  i n n e  
b a t a l i o n y  g w a r d y i  n a r o d o w e y ,  a  5 0 0  b a t a ­
l i o n ó w  w o y sk a  c z y n n e g o  z g r o m a d z o n e  b ę d ą  
w o b o z a c h .  Z a n d a r m e r y a  o d d a i e  sw e  k o n i e  
i a z d z i e , a k o n t r a k ty  d o s t a w y  z  p o ś p i e c h e m  
są  d o p e ł n i a n e .  P u ł k i  i a z d y  o c h o t n i k ó w  
m a i ą  s ię  t w o r z y ć  w r o z m a i t y c h  o k o l i c a c h j  
i  tak  A lza c ja  d o s t a w ić  m i a ł a  d w a  p u ł k i  p ik i -  
n i e r ó w ,  p ó  i s o o  lu d z i .  P a r k i  a r t y l l e r y i  
z  p r z e s z ł o  1 3 o  z a p r z ę ż n y c h  b a t e r y i  c ią g n ą  
d o  r ó ż n y c h  k o r p u s ó w .  D w i e  k o m p a n i e  a r -  
ty l l c r z y s to w  p r z e z n a c z o n e  są  d la  Lugdunu 
a  d w a n a ś c ie  d la  Paryżu. K o r p u s y  o c h o t n i ­
k ó w  z a w t ę z u i ą  s ię  w  r o z m a i t y c h  d e p a r t a m e t ł -  
t a c h .  P r z y s p o s a b i a  s ię  o r g a n i z a c y a  p o s p o l i ­
t e g o  r u s z e n i a  w A lza c ji , Lotaryngii, 
h a n  che - Comte i t. d .  M i a s t a  m a i ą  s i ę  
z b r o i ć ,  d la  o b r o n y  s w y c h  m u r ó w  n a  w i ó r  
m i a s t a  Chalons sur Saone i t. d.

Bonaparte w k ró tc e  w y i e d z i e  z  Paryża. 
O b e y r z a w s z y  c a ł ą  l i n i ą  wd Huningi aż d e
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D unkierkiy stanie —  iak słychać —■ główną 
kwaterą w Conde (Nordlibre). Podzielił swe 
woysko na nas.tępuiące korpusy.* Pierwszym 
pod Lille dowodzi Hrabia Erioilj drugim 
pod Valenciennes Generał Reilley trzecim 
pod Mezieres G enerał Vandaminę;  4tym' 
pod Mec G enerał Gerard; 5ty*n pod Straż- 
kurgiem Generał Rapp ; 6tym (odwód) pod 
Laon H rabia Lobau (Generał Mont on) ;  
7inym pod Grenoblą Marszałek Grouchy i  
8mym pod Bordeaux Generał Clawzel; 
9 tym pod Toulonem Marszałek Brum  ; 
tioty zbiera się pod Perpignan. Generał 
Lapoype mianowany iest Gubernatorem Lille} 
a Marszałek Mm tier użyty iest do osobney 
miss y i.

Wczoray odbyła się rada sianu pod prezy- 
deneyą Arcy Kanclerza.

Zamiast zgromadzeń wybiorczych, które 
się zebrać 'miały ria polu majoweni, zwołani 
tylko zostali d tputowani, którzy składać maią 
izbę  Reprezentantów.

R o z m a i t e  wiadomości*
P o d  nap isem : N a y n o w s z e  w i a d o ­

m o ś c i  z F ra  Ucyi y zawiera gazeta Ber­
lińska co n as tęp u ie :  Dwa szwadrony grena-
dyerów konnych , i iedna kompania czerwo­
nych pikinierÓwgwardyiCesarskiey wyruszyły 
z  Paryża do tstrazburga. Rozstawione 
feydź maią częściami w różnych -rnieysęach. 
dlaassystowania Napoleonowi w iegopodróży. 
—  Marszałek Suchet znayduie się znow u 
w Paryżu.

Donoszą z Włoch pod dniem 2 *. Kwietnia, 
ie  kilku ieńców Neapolitańskich, zapylani: 
czyli Król znay.dował się przy ich korpusie? 
odpowiedzieli: Król nasz znayduie się w Sy­
cylii} lecz Joachim  iest przy woysku. —  
Gazety Szwedzkie przestrsęegaią wciąż głębokie 
milczenie względem zewnętrznych stosunków 
iiaiu i dzielących się.ciągle wewnątrz uzbrg*

ień. —  Według pism publicznych, kazał 
dwór Szwedzki oświadczyć w Wiedniu orzę- » 
downie, źe w przypadku nowey woyny do­
pełniać będzie wiernie przyięte dawnic-y obo­
wiązki. —  INieapoiitański Generał Fi/angieri 

.umarł z ran otrzymanych, —- Podług donie­
sień 7. Brynny , niepodoba się tam bardzo 
bawiącey się tam ie  Pani Bacchiochi; m ą i  
tey znalazł tam przypadkowym sposobem 
bliskiego swego krewnego, tamecznego komi­
niarza Bacchiochiy któremu codziennie każe- 
bywać u siebie dla obcowania z nim; nie­
dawno żalił się przed nim na sezupłe pomie­
szkanie, przyzwyczajony będąc do pałaców, 
i ze go życie codziennie boo Złotych kosztuie. 
Względem tey familii zdawany bywa co ty­
dzień rapport S ięciu  Metternichowi.

(Gaz, Wrocł.)
Dosirzegacz Austryacki z dnia 10, Mai* 

donosi pod napisem Francya. :  „G azety
.Londyńskie z dnia 25. Kwietnia twierdzą, 
£e podługnayno-wszych wiadomości z Paryża, 
w y d a ł  Poilltparte p o t a i e m n r e  cio w s z y s t k i c h  
Prefektów rozkaz, ażeby ustawę k go  zapadłą 
w Styczniu 1 % 14 r. względem naboru 500,000 
konskrypcyonjstów przywiedli do skutku. 
Ustavya względem, zaciągnienia 3 » 30 b a t a ­
l i o n ó w  g w . a r d y i  n a r o d o w y c h ,  którtby 
ogółem 2 4 5 5 0 4 0  ludzi wynosiły, dla swey 
evartey śrnieęhu przesady, stała się wsżącly 
tylko przedmiotem szyderstwa. Marszałkowie 
Macdonald iGudinat oświadczyli, 12 niechcą 
służyć, a Soult nieprzyiął powierzonego m u 
dowództwa.

P odług wiadomości z  Anglii—  pisze takoż. 
Dostrzegacz’ Austryacki —  rozkazał rząd 
tam eczny, ażeby wsrod teraznieyszych oko. 
ficzności wstrzymano się ieseze z wydaniem1 
rządowi Francuzkiemu Pondichery} wyspy  
Bourbon i niektórych inuych osad.

. ..i, . Dodatek*
\  \  \
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n  r /, t°  n W  1 E  S  G  Z  E  N  I  E .P r e f e k t  L) e p a r t a m  e n t «  o  „  - / •
G dy  o d by te  te rnnna  l icy t .cy ine  względem po d i-c ia  d ”  “  ** 1

dla B ió r  P refek tury  nie  p r z y s z ł y  do s k u tk u ,  przeto  wzywam" B3tery ,a lo 'r , P«*® «nnyCh
s i ę je g o ź  l iw e ru n k u j  aby w  dniach a 4 t 26. tn b ■ « a i ?cych ochoty podigcia
wili s i e , i w iafeiey cenie m ate rya iy  p iśmienne dostiw iad ,-h ^ ° t 9 ' W, Z£ p re f e k tu ry  s ta-
oświadczenie swoie do p ro toko łu  podali.  _  P o z n a ń  d n u  19 M a f ^ f  p r ° b y  w lanI zlożyć»

7 ,  c 1 ^  M o S * c z e ń s k i ,  Z. P .
Za Sekretarza G en e ra ln e g o ,  }.  L e k s z y c k i .

. . O B W I E Ś C Z E Ń I E
tyczące  się U h c e ro w  1 U rzęd n ik ó w  w ovskow ych  n i o n m , V c  t

orgamzacyi wt-yska Polskiego. ' ' 1 imiesczonych w nowey

JC. IM P E R A T O
ś c i e n n y  w zględem  zapewnienia losu  O f i c » r ó w ^ i e u m i ^ ^ ^ r ' 0^  ° nem,3Z K o m i t e t  
wzgljd na-znakom ite  zasługi tych m ężów  k to rz v  n i e ś l f (, Q ych  w n o w e >' o rgam zacy i ,  niaiąc 
O y c z y z n y ; chc?c okazać wszystkim tym ’d o S f  T V  ?.h e " etzycle i ,W 0 ! e  d { .3  “ J^ ie n ia  b y tu  sw ey  
t rosk liw em u nad ich d o b rem  czuwaniu nn i^ ‘- ' ’ Z ' 11 c‘" ukne poświęcenie się, n ie iest ob cć m

zasady s? n a s t ę p u j e :  im o .  W szyscy G f i c e r o w k ń f e b ę d i c f w  c z y n n a  S i e ^ * 2 ’ k t ‘>reS° .°&o lne  
zmnreyszeme kadrów  d a w m e /s z e y  arm ii P o lsk iey  niemop h L  n p rz y c z y n y ,  iz przez
w o y sk a ,  uważa.;, b e d ,  iako O f 7 c e r o  w i V  r e f o r m  o w t S .  R0W^ 0/ ^ ^  « g o ż
odbierać b ę d ,  regu larn ie  źoid r e f o rm y ,  d o p ó k ad  przez wakań* .W f y ? c y Oficerowie takow iw n h n i    y uoP OK3a  pr^ez wakans w pó łkach  do czvnnev  nif h - t ,

a k o rd o w a n e , w y i ,w szy  stołeczne m ia"°to W a r r ° ku  I ,S ' 5 ‘ 4r° .  Kwatery  s , wszystkim 

,ak

E T fCh;
sinemu ułożenm Listów płacy ^  m ’ ren t  7 m ° gły Przeszk° dz 'ć  *pie-
przeds.ewzi,* ogłoszenie t o d o W S e J  ?o’d ć gazeS w z y w  ” f o n d i »
tamenc.e Poznańskim, gdziekolwiek się znaydui*. c !v  wmieyscaTh dawni y , ° ficerow w ^ ep ar-

S ? « i 5  r -

S Ł ó ^ t,d2 o ^ J 1̂ sg-, ̂ „Ke”fofi" w- J5““ln?, K— ^
w służbie m sp ek cy m ey , w y5rafly  w !ec zate' m jest do W  S a r n ó w  Ł V? polnleS ° dz,alania

WOym y PI Zet°  ° ficer u d a '« f  osobiście do B ióra iego w ry n k u  nnd  T o i ' ’ ^ nsPe^ to r  P°P is™
” a 1 P2do . ’ P o m e w a ? ^ yn fe° ^ 00 d y ‘W *  «P «sanyn , zostan ie 'T ^ n n - o l i . 0™
w  służb ie , każdy zatem  p rzy zapisaniu s i J  w  k nn rm l l i ° W"  rŁ‘fo rm °w an i uw ażani s? iako  b ę d ,c y  
chce zostać w służb ie , czyi, w oli o trzym ać  z u p e ln , lest dać dek lara^  na  piśm ie czy

3t!0. G dy stosow nie  do  ArtvJc i v  , v  L  .  - . •
tam en tu  w iedzieć d o k ładn ie  o zam ieszkaniu  Oficerdw° ieSt 0 ° * 1?zk ,em  K om m endanta  D ep art

reform ow anych, każdy zatem rów n ież  da na
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piśmie detłaracyą, gdzie sobie w Departamencie obiera pobyt c iągły , który mu niewolno odmienić  
bez pozwolenia Kommendanta Departamentu.

4t0. StÓJGwnie do Artykułu XI. wszyscy Oficerowie zgłosić się maią w  przeciągu pewnego  
czasu, czas ten w  D epartam encie  Poznańskim wyznacza s'ę dni 14 od daty dzis ieyszey; ktorzyby zaś 
w  przeciągu tego czasu niezgłosdi s ę ,  -sami sobie winę przypiszą, gdy utracą prawo do żołdu reformy  
ia£o też innych korzyści prawem pozwolonycb. _

y t o . ' Ci O ficerow ie , którzy w odległości P o zn a n ia  będ ąc ,  dla odniesionych ciężkich ran 
w  kampanii, n iebyliby  w stan ie  osobiście udać się do P o zn a n ia  w  celu podania się do kontro li ,  
starać się b ę d ą  jak nayspieszniey dow ody swoiego stopnia oryginalne okazać Kommendanrowi Powiatu] 
w  którym  sw o y  pobyt maią; a ten zawadziwszy icii kopie, za których rzetelność odpowiedzialnemi 
b ęd ą , takow e bez zwłoki prześle do Bióra W . S a r n o w s k i e g o ,  Inspektora popisow.

G d y  żołd akordowany wszystkim nieumiesczonym w now ey  organizacyi, prędzey niema bydź 
w y p ła co n y ,  aż się wszyscy Oficerowie w tym  zdarzeniu będ ący ,  do kontroli podadzą, każdy zatem  
przez sam wzgląd aby w spółkołledzy, którzy się i u ż  do kontroli podali , niecierpieli na zwłoce wypłaty  
swego żo łd u ,  starać się powinien iak nayspieszniey uskutecznić t o ,  co  ninieyszem ogłasza się 
urządzeniem. w P o zn a n iu  dnia i j i .  Maia 18 15-

P u łk o w n ik ,  Korr.mendant Departamentu Poznańskiego,  
/■ Kawaler orderu kizyza woysk. i legii h on orow ey ,'

M o  i a c z  e w  s h i.

N ro. 13a. . w  W a r s z a w i e  dnia 13. m. Kwietnia l j i j  roku.
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  W a r s z a w s k i e g o .

Gdy stosownie do Dekretu Królewskiego z dnia 29. Sierpnia 1 5 ro r. stanowiącego, aby wszelka  
prywatna własność Zgromadzenia X X . Benonów  Warszawskich, Członkom tegoż Zgremądzenia wydaną  
została, JW . Minister Spraw wewnętrznych Reskryptem swym z dnia 2 7 . 'S tycznia roku i $ l 2 .  polecił 
P ie fe k t o w i ,  aby zapewniwszy tak naleźyrosć Skarbową, iako też p re tensye  p ryw atny ch  o só b ,  resztę 
pozostałości wydał JX. Jesterschein, iako Plenipotentowi rzeczonego Zgromadzenia. Przeto Prefekt 
stosując się tak do wzmiankowanego Reskryptu IW . Ministra Spraw W ewnętrznych, iako też uchwały  
Rady Naywyźszey temczasowey X. W. z dnia 6. Marca r. b, do tychże prawideł Prefekta odsyłaiącey,  
■wzywa wszystkich Wierzycieli rzeczonego Zgromadzenia X X . Benonów Warszawskich i wszelkie osoby,  
lub Członków samego Zgromadzenia, którzy iakiezkoiwiek pretensye do pozostaKgo P o  - Benońskiego  
funduszu rościć m ogą, aby z takowemi pretensyann przed dniem 1. Lipca r. b. do Prefekta zgłosili się, 
inaczey albowiem w dniu ty m ,  iako terminie prekluzyinym , wszelka pozostałość P o -B en o ń sk a ,  JX. 
Jesterschein wydana i Wierzyciele do niego po satysfakcyą odesłani zostana.

N A K W A S K I ,
D o  ' ' /  P a k  i e r y ,  S. G,

Redakcyi gazety Poznańskiey. C  e. w  1 ń sh i.

O d  Me n u  dnia $. Maia. H i s z p a ń s k a  A m e r y k a .
S p o d z ie w a ią  s i ę  lada d z ie ń  r o z p o c z ę c i !  P o d ł u g  w ia d o m o śc i  z f a i n a i k i ,  o d eb ra -  

k ro k ćw  n iep rzy jac ie lsk ich  p o  n ad  w y ż s z y m  n y c h  w  L o n d y n i ć  dnia t g .  K w ie t n ia ,  c a ł e  
Renem. ' Peru,  p r ó c z  Li my ,  o ś w ia d c z y ło  s ię  za

P o l n y  M ar sz a łe k  Xiążeą IVrede p r z y b y ł  spraw ą n ie p o d le g ło ś c i ;  s o t y s ią c z n e  w o y sk o  
d n ia  6 .  d o  Manheim , w  d r o d z e  do  g ł ó  w n t y  p o s t ę p o w a ł o  p rzec iw  Lim ie, i s p o d z ie w a n o  
k w atery  w oy sk a  B a w arsk iego .  P o d o b n ie ż  s i ę  , ź e  to m iasto  w krótce  p o p a d n ie  w  r ęce  
A r c y - X i ę ź ę  FerdynandA u stry ack i  p r z e ie c l ia ł  r o k o sz a n .  S tro n n icy  K r ó l e w s c y ,  | i o  kilka-  
p r z e z  Monachium, udaiąc s ię  d o  swey g łó -  k ro tn y ch  k ie s k a c h ,  Ustąpili s p ie s z n o  z pro-  
w uey kwatery. w in c y i  P o p a y a u .  Generał ro koszań sk i
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rin o . zabrany  od nich w n iew olę ,  zos ta ł
rozstrzelany. .

Wypis listu z K avtogeny  • „ Goyencche ,
dowódca  w CtiSCO, oburzył  się przeciw s t ron­
nikom Królewskim, których woysku dawnicy 
przywodzi ł .  W o y s k o  prowincyr Buenos- 
A y r e s  u d e r z y ł o  na stronników Królewskich 
w ich obozie pod A łC ip tip tl3 i w krwawey 
bitwie poraziło naglowę.  W ó d z  ichn acze lny  
dó«tał się w n iewolę,  a garstka usz łych  z tey 
straszliwey rzezi tak iest rozpro szo na ,  ze 
w o y n ę  w tych okolicach uważać  mo żna  za 
ukończony. K&rtagena uz na ła  konfederację  
ffdtuey Grenady i chce do niey przystępie. 
Bolivar, mianowany nacze lnym wodzem 
woyska Kongressu ,  ciągnie w 6000 łudzi 
przeciw Santa Martha.

Także  z M exyku  o d t b r a n o  w Londynie 
wiadomości.  Ku końcowi m. Paźdz iern ika  
z. r. znaydował  się w dra i i iwein po łożeniu  
C alle ja} W .  Rządca  Mexyk.U. Naczelnik 
rokoszan M orelos, odpar łszy czterykrotnie 
s t ronników Królewskich,  ciągnął ze znaczną 
siłą przeciw Mexykowi.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
Po dró żn i ,  którzy niedawno przybyli  z F ran­

c j i  i zasługuią na wiarę,  don os zą ,  że w tym 
kraiu nay większe pannie zamieszanie i anarchia.  
Stronnictwa są podzielone i w zapa lczywem 
przeciwko sobie roziątrzeniu.  Obywate le ,  
k tórym się teraz oczy otwieraią,  iak szka­
radnie zostali oszukanymi ,  i iak szkodliwe 
po wr ót  Bonopartcgo mieć  będzie dla nich 
skutk i ,  z wielką t rudnością daią si'ę woysku 
u trzymywać na wodzy;  gwardye narodowe,  
w których Bonaparte tak wielką pokłada ł  
nadz ie lę ,  niechcą ruszać w pochód.  Ż o ł ­
nierze bez  grosza,  dopusczaią się w wielu 
mieyscach wszelkich bezprawiów,  iak gdyby 
w kraiu nieprzyjacielskim. Na gościńcach 
niesłychać iak tyiko V ive  l’ K m pereiir !  gdy 
t y m c z a s e m  po miastach rozlega sic; okrzyk;

V ive le R o i!  Między  obywatelem!  i ż o ł ­
n ie rzami  wydarzają się często krwawe Spotka­
nia. Bonaparte nie tcychyla s i ę  nigdy 
z  1’u i l e r i ó w  bez zasłony kilku set ludzi  
konnicy.  —  Francuz i  pracuią skrętnie nad  
oszańcowanym obozem pod Redanem , szta- 
kietuią także miasta M ezieres ̂  Rocroy , Ma- 
rien bou rg , M ontmedy i Longwy.

(Dostrz.  Aus tr .)
K o r r t s p o n d e n t  Hamburgski  donosi  z Ha r -  

leinskiey gazety,  źe w P a ry żu  pakwią w Tuil- 
leriacb naykosz townieysze  rzec2y ,  a wiele 
innych  sprzedaią pod ręką.

^Król Hiszpański  i oyciec iego Król  Karol 
l l  zawarli  dnia 24. Stycznia przez P e ł n o ­
mocników swoich R zym ie  u m o w ę ,  mocą 
którey p o s t ano w io no , iż Karol IV . niemoże  
żyć w kra iu,  zostaiącym pod panowanie m 
Bonapartego lub M urata , którzy są nie- 
przyiaciółmi Króla Hiszpańskiego.  liaró- 
lo w t-IV . ' wyznaczono rocznie 8 mil l ionów 
rea lów ,  a Królowey także 8 mil l ionów,  
ieśli Króla przeżyie.  In fan towi  D o n  Fran­
cesco wyznaczono takoż pewną summę.

Obwiesczenie. Niżey podpisany roa honor Sza. 
nown^ Publiczność uwiadomić, iź w domu byłego 
Sekretarza Kammeralnęgo, T h i e l a ,  na Chwali, 
szewie przy Tamie pod Nrem 137 sytuowanym, 
faibiernią założył, w którey nowe i stare, weł­
niane, bawełniane, lniane materye, we wszy­
stkich kolorach farbować się będą. Atramentu 
dobrego także u niego dostać można. Przy mier­
nych ceńach i prętkim uskutecznieniu robót,  po-, 
leca się łaskawym Ir.teressentom.

. P o z n a ń  dnia 13, Maia 18x5.
T  e u b n e r ,  

F alb ierz.

Uwiadomienie, Młodzieniec piętnastoletni, 
dobrego wychowania, postadaiący dobre szkolne 
wiadomości, mówiący po niemiecku i po polsku, 
a mai^cy chęć uczenia się aptekarstwa, niech się 
zgłosi w rynku pod Nrem 87. w aptece JPani 
Slimming  w Poznaniu,
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U w iadom ien ie . Kilka pan ienek  matących zrę­
czność w szyciu,  mogą niezwłocznie  znaieśdż 
nueysce w naszey fabryce  kapeluszy s ł omianych 
w P oznan iu .

J .  H o r n  et F riudenreich .

D o  przedania . Kamienica tu \y  P o zn a n iu  
w  rynku  pod Nro.  74 sy tuowana ,  iest z wolney 
ryki do sprzedania.  O  warunkach dowiedzieć się 
można  każdego czasu u J P .  'T uszyńskiego , kupca,  
pod N ro .  66  w rynk u .

P o z n a ń  dnia j 8. Maia 1815.

D o  przedania . Niźey podpisany uwiadomią 
Szan.  Publ i czność ,  iż na rzecz Staroz.  S a la m o n a  
D a w id a  L u to rn irsk ieg o  sądownie  za t r adowsne  
o w c e ,  bydło  w  różnych  ga tu n k a c h ,  wieprze 1 1 
ź rebca ,  dnia 30.  m.  b. zrana o godzinie  ę t ey  
w P ozn a n iu  na piacu przed XX.  Berna rdynami ,  
d rogą  l icytacyi za go tową w grubfcy monec ie  
zapła tę ,  sprzedawać będzie.

P o z n a ń  dnia 19. Maia 1813.  
r  G e l l e r t , ' K .  T .  C. D.  P.

A  u k  cy a. Na żądanie opieki  nie l etni ch dzieci 
i.  p. B o g u m i ła  K in g ,  przedawane będą tu w P o­
zn a n iu  na G r o b l i  pod Nretn 4 ! ,  dnia 23.  m.  b. 
r ano  o godzinie  8.  więcey daiąceniu za go tową  
w grubey s rebrney moneci e zapłatę,  r ó żne  suknie,  
b iel izna,  miedź i inne ruchomości ,  

w P o z n a n i u  dnia 16. Maia l S J 5-

D o  zadzierzaw ien ia . Na mocy  w y ro k u  T r y ­
buna łu  Depar tamen tu  Poznańsk i ego ,  dnia ł 8 g o  
Kwietnia  r .  b.  z apadł ego ,  dobra  S zm ig ie l  z przy- 
ległośc i ani t , w Powiecie Wscho wskim położone,  
przed d e l ego w any m ,  W n y m  T o p o ls k im , Asses- 
sorern tegoż T r y b u n a ł u ,  dnia 15. Czerwca r.  b. 
zrana o i o t e y  godzin ę na zamku  sądowym w P o ­
zn a n iu  więcey daiącereu w t rzyletnią a r end ę ,  od 
Sgo Jana 1315 r aehui ąc ,  wypusczone bydź roaią. 
W a r u n k i  widzieć można u podpisanego Pa t rona  
na ulicy N a p g h o n a  pod N r e m i y r ,  tudzież w kan- 
eeliaryi  T rybu na łu .

w P o z n a n i u  dnia  25. Kwietnia 1815-
M i t t e l s t a d t ,

L is t  gończy . B a r 11/> m i e y  G ą d e c k i ,  o 
kradzież kon i  i rzeczy obwini  - ny ,  t ranspor to­
w an y m będąc  z Szro d y  do  M iło s ła w ia , w  celu 
oddania  go  d o  tuteyszego d o m u  w ięz ien ia ,  p rzez

winę eskor tujących g o ,  F ranciszka  C ńa łow skiego  
1 K a źm ierza  M a n iko w sk ieg o , mieszkańców z S z r o ­
dy ,  na tyinźe t ransporcie uszcał .  — Ob win iony  
B a r t ł o m i e y  - G ą d e c k i ,  ma lat 23 i r o der.i iest 
l  wsi P o d ło z in ,  do maiętności  Konarze-wskiey na-  
leźącey,  gdzie rodzice lego zamteszkmą,  wzrost tr  
iest  ś r edn i ego ,  sytuacyi  s czap ł ey ,  twarzy b h d e y  
p oc i ąg l ey , oczu n i eb i e sk i ch , nosa d ług i ego ,  wło- 
sow lasno b lo n d ;  miał  na sobie  frak szaraczkowy 
iu ż .p r z e c h o d z o n y , spodni e c iemno ■ g r a n a t o w e , 
kamzelkę żół tą w prążki szare,  chustkę  białą lecz 
brudną na s z y i , pa g łowie kapelusz s tary,  a na 
nogach  bo ty  stare woskowane.  —  Gdy więc 11a 
schwytaniu tegoż zbiega wiele zależy,  p r / e t o  upta- 
szaią się wszystkie respective woyskowe i cywilne 
Zwierzchności ,  iżby na Wyżey opisanego ziodzieia 
baczne miały o k o ,  i „ p r zypadku  dost rzeżenia 
onegoz aresztować 1 do t u t ej s zego ao tnu  więzienia 
pod  pewną eskor tą przy t ransportować kazać raczyły.

P y z d r y  dnia 2 8 ^ Kwietnia  1815 .
S ą d  P o licy  i P opraw czey  O bw odu P yzdrsk iego ,

K  a u l  J  u s.
H o f f m a n  n,  

B a s i n s k  i.

L i s t  g o ń c z y .  Obwi n ion y  J a n  K r y s t y a n  
F l e m m i n g ,  o kr adzi eż  z a a r e s z t o w a n y ,  p r o w a ­
dzony  do więzienia tuteyszego z. miasta K tirg o w y , 
na t ransporcie pomiędzy wsiami P otrzebow yrn  1 
J lg in ie m , zb i eg ł ,  r odem iest z N o w o  f loruyski ey  
gminy o l ęd rów H um cr s k i c b ,  lat 20  t n a i ą cy /w z ro ­
stu do b r eg o ,  twarzy g ł ack iey  p o d ł u ge w a te y , nosa 
zwyczayńego ,  oczów n i ebi eski ch ,  włośów b lond  
obci ę tych ,  brwi  także b lo nd ;  nosi na sobie k u r ­
tkę granatową suk i enną ,  kamzelkę suki enną cie­
m n o - z i e l o n ą ,  spodni e d ługi e białe nowe z g r u ­
bego p ł ó t n a ,  koszulę cienką z domowego  płó tna ,  
na g łowie  czapkę 7. c i emno -z i e lo neg o  sukna  z si­
wym baranki em z kuł t asem na wierzchu,  na szvi 
trzy c hu . t k i ,  spodnią białą muś l inową,  średnią 
biało p łóc ienną w czerwone  paseczki ,  i wierzchnią 
czarno iedwabną z szaro czerwpnemi b rzegami ,  na 
nogach stare bó ty  podarte.  2 e zaś na s chwytan iu  
tego obwin ionego  J a n a  K r y s t y a n a  F l e r a t n j n g  
wiele zależy,  przeto wzywa cywi lne  iako też i 
w oy sk ow e  władze ,  ażeby na zbiegłego baczne 
miały o k o ,  a schwytawszy tegoż ,  Sądowi t u t ey-  
szemu pod nayściś eysza strażą przystawiły.

W s c h o w a  dnia 3.  Maia 1815 .
S ą d  Policyi Popraw czey O bwodu W sc h o m h ie g o .


